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D Y S K U S J A W O K Ó Ł S Y N T E Z Y H I S T O R I I K U B Y 

Każdy wie lk i ruch społeczny u s t o s u n k o w u j e się do histori i . W przeszłości s zuka 
genealogi i s w o j e j i swoich p rzec iwn ików, a r g u m e n t ó w o słuszności swego dzia łania 
i mora lnego wsparc ia . P isze h is tor ię na nowo, gdy walczy , gdy zwycięża; u s t a lona 
przezeń w e r s j a his tor i i e w o l u u j e w r a z z jego w ł a s n ą ewoluc ją . Na s w ó j sposób z a -
właszcza ła przeszłość R e w o l u c j a F r ancuska , zawłaszczał f a szyzm Trzec ie j Rzeszy, 
zawłaszczała R e w o l u c j a Paźdz i e rn ikowa . Czyż dz iwne , że również n a K u b i e .po z w y -
c ięs twie Fide la Cas t ro p o d j ę t o r e w i z j ę do tychczasowe j w y k ł a d n i dz ie jów K u b y ? 

W 1967 r . ukaza ła się p i e rwsza całościowa w e r s j a o w e j r e w o l u c y j n e j w y k ł a d n i 
his tor i i K u b y l . G r u b y tom, w y d a n y p rzez Zarząd Pol i tyczny R e w o l u c y j n y c h Sił 
Zbro jnych , jest boga to i l u s t rowany , liczy sobie p o n a d 600 s t ron , sześć części, 32 roz -
działy i o b e j m u j e chronologicznie dzieje k r a j u do 1934 r . Ce lem jego jes t „wyłożenie , 
w f o r m i e d l a wszys tk i ch dos tępne j , za rysu h i s to ryczne j ewoluc j i n a r o d u , z położe-
n i e m spec ja lnego n a c i s k u na dążenia n iepodległośc iowe s tanowiące na jboga t szy p r z e -
kaz r e w o l u c y j n y dla naszych of ice rów, i n s t r u k t o r ó w pol i tycznych i żo łn ie rzy" 2 . 
Dydak tyczny i i n s t r u k c y j n y c h a r a k t e r ks iążk i podkreś la f a k t pominięc ia w n ie j 
nazwiska au to ra , co jes t na szym zdan iem nies łuszne . D y d a k t y c z n o - r e w o l u c y j n y zaś 
c h a r a k t e r ks iążki — s f o r m u ł o w a n i e , iż w anal iz ie k a ż d e j k o n k r e t n e j sy tuac j i h i s to -
r y c z n e j „wychodzono zawsze od s t rony k las społecznych, k tó re w d a n y m m o m e n c i e 
były n a j b a r d z i e j r e w o l u c y j n e " i s twierdzenie , że nie można napisać m a r k s i s t o w s k i e j 
his tor i i K u b y „op ie ra j ąc s ię na t r a d y c y j n y c h t e k s t a c h nasze j h is tor i i j ako na źró-
dłach p o d s t a w o w y c h " 3 . To os ta tn ie s twie rdzen ie , choć — j ak n a m się w y d a j e — 
w n iewie lk im s topniu znalazło ostatecznie zas tosowanie w o m a w i a n e j książce, k tó ra 
nie odznacza: się szczególną oryginalnością w doborze źródeł (autorzy t ł umaczą się 
b r a k i e m pozos tawionego im do dyspozycj i czasu), jest odbic iem i s to tnych dyskus j i 
metodologicznych w h i s to r iogra f i i k u b a ń s k i e j 4 . 

1 Historia de Cuba, w y d . Dirección PoHtica d e las FAR, La H a b a n a 1967, s. 611. 
2 Ib. p r z e d m o w a , s. 1. 
3 Ib. 
4 P r z y k ł a d e m nowa to r sk i ego podejśc ia do bazy ź ród łowe j może b y ć w y d a n e pod 

ausp i c j ami I n s t y t u t u His to r i i K u b a ń s k i e j A k a d e m i i N a u k p o w i e l a n e s t u d i u m : F r a n -
cisco Pacheco i De l f in Rodr iguez , La Cuban Land y el caciąuismo politico en San 
Juan y Martinez, L a Habama 1968. J e s t to p i lo tażowe s t u d i u m (z p l a n u p r a c b a d a w -
czych A k a d e m i i N a u k w p r o w i n c j i P i n a r del Rio) o a m e r y k a ń s k i e j k o m p a n i i „ C u b a n 
L a n d & Leaf Tobacco C o m p a n y " w okres i e od 1900 do 1959 r . w m u n i c y p i u m San 
J u a n y Mar t inez . D a n e w y k o r z y s t a n e w t e j p r a c y zostały u z y s k a n e p rzez a u t o r ó w 
n iema l wyłączn ie w d r o d z e w y w i a d ó w . J e s t to n i ewą tp l iw ie nowość w nauce h i s to -
ryczne j . Mimo to, au to rzy chyba przesadzi l i . Oparc ie p r a c y na w y w i a d a c h p łynę ło 
z dwóch p rzyczyn . J e d n ą z n ich by ł b r a k m a t e r i a ł ó w a r c h i w a l n y c h . Druga by ła 
wszakże głębsza, ideo logiczna : w p r z e k o n a n i u a u t o r ó w większą w a g ę mia ły żywe 
świadec twa ludzi c ie rp iących j a k o robo tn icy z a t r u d n i e n i p rzez C u b a n L a n d niż 
s t a r e p a p i e r y zaba rwione s u b i e k t y w n i e przez a d m i n i s t r a c j ę p rzeds i ęb io r s twa — n a -
w e t gdyby t a k o w e i s tn ia ły . S t anowisko to zosta ło n a j p e ł n i e j wy łożone p rzez M a n u e l a 
M o r e n o Frag ina l s w a r t y k u l e La Historia como arma („Casa de las Amér icas" , La 
H a b a n a 1967, n r 40; t e n s a m t e k s t w „Teor ia y P r a x i s " , Caracas 1968, n r 4). T a k i e 
pos tawien ie p r o b l e m u w y d a j e s ię n i ewłaśc iwe — podobn ie j ak nie mia ła w i e l e 
sensu d y s k u s j a o „ank ie toman i i " , k tó r a rozwinę ł a się u nas p rzed p a r u la ty . K a ż d y 
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Dzieło, k tó re o t r zymal i śmy , jest w r ó w n y m s topniu owocem rewo lucy jnego 
p r z e w r o t u , co s a m zamiar op racowan ia go. J e s t r e w o l u c y j n i e nowatorsk ie , a za-
r a z e m — w n i ek tó rych p a r t i a c h — obciążone s c h e m a t y z m e m r o d z ą c y m się z szyb-
kiego p r z e p r a c o w y w a n i a wielości s ą d ó w w m y ś l p r z y j ę t y c h założeń; w wie lu m i e j -
scach zawie ra tezy, k t ó r y c h os t rość będzie mus i a ł a z czasem s ię zetrzeć. P r z y z n a j e 
na leżną ro lę m a s o m l u d o w y m z a n i e d b a n y m przez h is tor iograf ię , a jednocześnie głosi 
poglądy , k t ó r e gdzie indz ie j by łyby dziś zapewne w y k l i n a n e jako „zohydzanie w ł a -
s n e j his tor i i" , jako „pesymizm his toryczny" , jako dawan ie p r zez h i s to ryków dobrych 
r a d d a w n y m czasom. Zresztą , k to wie, czy k iedyś nie zostaną za t ak ie uznane i na 
s a m e j Kubie , jeśli dzieje będą s ię toczyć zgodnie z d a j ą c y m i się dotychczas zaobser -
w o w a ć p rawid łowośc iami . 

Chyba to j ednak właśn ie n o w a t o r s t w o pozycj i skłoniło dwóch au to rów, T. Łep -
kowskiego i J . Iba r rę , do pod jęc i a wokó ł n ie j dyskus j i , k tórą zamie rzamy t u z re fe -
rować . Została ona o p u b l i k o w a n a w „Revis ta de la Biblioteca Naciona l «José Mar t i»" 
(1969, nr 2, La Habana) . P r z y s t ę p u j e m y do tego zadania nie bez obaw, gdyż siłą 
rzeczy s u b i e k t y w n e z r e f e rowan ie spo ru — skąd inąd przyjac ie l sk iego — między 
d w o m a a u t o r a m i jest przecież n i ema l równoznaczne z podłożeniem głowy pod topór , 
k t ó r y to topór zostanie u ruchomiony s i ł ami obydwu a d w e r s a r z y dla tego jednego 
celu pogodzonych. Dyskus j a w części t y lko dotyczy zagadnień his tor i i K u b y ; w du-
żym stopniu m a c h a r a k t e r ideologiczny i metodologiczny — o p i san iu syntezy h i -
s to ryczne j . 

T a d e u s z Łepkowsk i rozpoczyna s w e w y w o d y od s twie rdzen ia , że n i e sposób 
p o d d a w a ć w wą tp l iwość p ionierskiego c h a r a k t e r u ks iążki , „p ie rwsze j w ie lk i e j p róby , 
a m b i t n e j i poważne j , m a r k s i s t o w s k i e j his tor i i K u b y " , s t a w i a j ą c e j sobie za cel p r zed -
s tawien ie histori i tego k r a j u „w sposób odmienny , a n aw e t p r zec iws t awny do tego, 
jak i s ię spotyka w innych , dotychczas opub l ikowanych syn t ezach" 5 . Te j opini i nie 
umnie j sza f a k t , że Łepkowsk i zalicza r ecenzowaną ks iążkę do syn tez „częściowych", 
t j . takich, k tó re nie o b e j m u j ą wszys tk ich a s p e k t ó w życia społecznego w r o z p a t r y w a -
n y c h epokach, k tó re nie spe łn ia j ą za tem p o s t u l a t ó w „histor i i i n t eg ra lne j " , i do s y n -
t e z „prowizorycznych" , t j . takich, k tó re nie ty le s u m u j ą dotychczasowy dorobek b a -
dawczy , ile s tanowią n iezbędną k o m p o n e n t ę rozwi j anych s tud iów monograf icznych . 
K o m p o n e n t ę badań monograf icznych , k t ó r e — d o d a j m y od s iebie — są r o z w i j a n e na 
Kub ie in tensywnie , co ko rzys tn i e odróżnia K u b ę od większości n a r o d o w y c h szkół 
h is torycznych A m e r y k i Łac ińsk ie j , w k tó rych p r o d u k c j i syn tezy typu „ p a n o r a m 
cywi l izac j i " t r a d y c y j n i e p r z e w a ż a j ą nad b a d a n i a m i k o n k r e t n y m i 6 . 

P ie rwsza wą tp l iwość Łepkowskiego dotyczy bazy ź ród łowej książki . „Teks ty 
s a m e w sobie nie są — pisze on — ani nie mogą być t r a d y c y j n e lub n i e t r a d y c y j n e " 
(s. 47). T r a d y c y j n e bądź n i e t r a d y c y j n e może być tylko w y k o r z y s t a n i e ich przez h i -
s to ryka . Nowoczesność w his tor i i polega p r z e d e wszys tk im na s t a w i a n i u n i e t r a d y -

badacz z a j m u j ą c y się s p r a w a m i społecznymi zobowiązany jes t uzyskać moż l iwie j ak 
n a j w i ę c e j źródeł . Socjolog b a d a j ą c y p r z y pomocy ank ie t i w y w i a d ó w opinię p u -
b l iczną powin ien s t a r a ć s ię s k o n f r o n t o w a ć w y n i k poprzez ana l izę innych m a t e r i a -
łów, w k tó rych opinia ta z n a j d u j e odbic ie ; h i s to ryk czasów n iedawnych , o p i e r a j ą c y 
się na źródłach a rch iwa lnych , zasięga i n f o r m a c j i u uczes tn ików w y d a r z e ń bądź 
a n a l i z u j e ich wspomnien ia . O b y d w u obowiązu je k r y t y k a źródła. P a p i e r y są sub iek -
t y w n e — świadec twa żywych też. 

5 T. Łepkowsk i , Sintesis de Historia de Cuba: problemas, observaciones y criti-
cas, „Revis ta de la Bibl ioteca Naciona l «Jose Mar t i»" , La H a b a n a 1969, nr 2, s. 43. 
Da le j p o d a w a n e w nawiasach n u m e r y s t r o n odnoszą s ię do tego t e k s t u . 

6 Spośród znanych n a m n i e d a w n y c h p rac I n s t y t u t u His tor i i K u b a ń s k i e j A k a -
demi i N a u k w a r t o w y m i e n i ć (poza w s p o m n i a n y m s t u d i u m Pacheco i Rodr igueza) 
dwie monogra f i e : zb iorową Historia de Caya jabos (La H a b a n a 1968) o raz De l f in 
Rodriguez, Gloria Garc ia (red.), Segundo Perez , Jo rge I b a r r a , Latifundismo y Espe-
culación. Notas para la Historia agraria de Isla de Pinos (1900—1958), La H a b a n a 
1968. 
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cy jnych p y t a ń . Sko ro au to rzy chciel i szukać źródeł nowego t y p u , dlaczego — p y t a 
Łepkowsk i — nie odwołal i s ię do m a t e r i a ł ó w s t a tys tycznych , ekonomicznych i de-
mograf icznych , t a k i c h j ak np. a k t a s t anu cywilnego i dlaczego nie pos tawi l i t y m 
źródłom p y t a ń , z k tó rych mogłyby w y n i k n ą ć d ługie serie danych l iczbowych do-
tyczących m a k r o s t r u k t u r y spo łeczne j? Oczywiście au to rzy p r z y t a c z a j ą w ks iążce 
m n ó s t w o danych s t a tys tycznych . „Na próżno j e d n a k szuka łby czy te ln ik — m ó w i 
Łepkowsk i — k ry tyczne j , p o d a n e j m u w f o r m i e d i a g r a m u , s t a ty s tyk i r o z w o j u de -
mograf icznego i e tnicznego k r a j u . Tak s a m o nie zna laz łby g r a f i k ó w p r z e d s t a w i a j ą -
cych k r z y w ą p r o d u k c j i ro ln icze j i p r z e m y s ł o w e j " . W y s t ę p u j e n a t o m i a s t w t ekśc i e 
np. ś rednia roczna liczba p o w s t a ń n iewoln iczych w l a t a c h 1800—1820, z k t ó r e j b y 
wynika ło , że n iewoln icy ma K u b i e n i e rob i l i nic poza b u n t o w a n i e m się (12 p o w s t a ń 
rocznie). Skoro już m o w a o p y t a n i a c h s t a w i a n y c h m a t e r i a ł o w i p r zez a u t o r ó w , Ł e p -
kowski zauważa , że h is tor ia k u l t u r y m a t e r i a l n e j jes t p rzez nich p o t r a k t o w a n a na 
r ó w n y c h p r a w a c h w ł a ś c i w i e t y l k o w rozdzia le poświęconym k u b a ń s k i m czasom 
p r z e d k o l u m b i j s k i m . Jeśl i n a t o m i a s t idzie o okres ko lon ia lny i r e p u b l i k a ń s k i , z dzieła 
nie można się dowiedzieć „ j a k ewoluowała a r c h i t e k t u r a k u b a ń s k a ? j ak ewo luowa ło 
gospodar s two domowe? m o d a codz ienna? j ak rodziła s ię k u b a ń s k a s z t u k a k u l i n a r -
na?" Czytelnik n i e d o w i a d u j e s ię o s ty lu życia K u b a ń c z y k ó w na leżących do r ó ż n y c h 
klas społecznych w różnych epokach , nie d o w i a d u j e się o obycza jach , k o n t a k t a c h 
między k l a sami spo łecznymi an i o psychologi i z b i o r o w e j c h a r a k t e r y s t y c z n e j dla 
danych epok. To s a m o dotyczy k u l t u r y duchowe j , k t ó r a „odegra ła t ak dużą ro l ę 
w ksz t a ł towan iu s ię n a r o d o w y c h idei i p a t r i o t y z m u " . Autorzy , w e d ł u g Łepkowsk iego , 
dużo i c iekawie m ó w i ą o p r o g r a m a c h pol i tycznych, a z a n i e d b u j ą h is tor ię g rup , k t ó -
rych w y t w o r e m by ły te p r o g r a m y . Na l icznej i b y n a j m n i e j t u n i e w y c z e r p a n e j l iście 
zastrzeżeń Łepkowskiego z ka tegor i i i „czego w ks iążce nie m a " , a co w e d ł u g niego 
powinno się znaleźć, b y dzieło zas ług iwało w pe łn i na ty tu ł Historia Kuby, w a r t o 
w y m i e n i ć jeszcze za rzu t , że czytelnik d o w i a d u j e s ię b a r d z o m a ł o o f u n k c j o n o w a n i u 
a p a r a t u w ł a d z y Repub l ik i ; po p rzeczy tan iu ks iążk i m a ba rdzo ograniczone po jęc i e 
np. o zasadach f u n k c j o n o w a n i a leg is la tury i, co ważn ie j sze , o f u n k c j o n o w a n i u a p a -
r a t u r ep re s j i (s. 52 n.). 

L is tę za rzu tów Łepkowskiego dotyczących tego, co w książce jest , t r zeba za -
cząć — zgodnie z p r z y j ę t ą p rzez niego kole jnością — od oceny p rzeds t awien i a t ła 
histori i p o w s z e c h n e j ; jes t t o „słaba s t rona p r a c y " (s. 53). His to r ia K u b y została p r z e d -
s tawiona w izolacj i od h is tor i i powszechne j . Nie m o ż n a np. z rozumieć k u b a ń s k i e g o 
r u c h u l ibera lnego i n iepodległościowego p i e r w s z e j po łowy X I X w . — pisze Ł e p k o w -
ski — bez r zucen ia go n a t ło ówczesnych n i e p o k o j ó w europe j sk ich , z k t ó r y m i by ł 
ściśle związany i od k t ó r y c h zaczerpną ł s w e s łownic two w r a z z n iepoś lednią ro lę 
o d g r y w a j ą c y m i s ł o w a m i - h a s ł a m i , t a k i m i j ak „kons ty tuc j a " , „wolność" , „n iepodleg-
łość" i „ n a r ó d " (s. 54). 

Z d a n i e m Łepkowskiego , p ropo rc j e rozłożenia m a t e r i a ł u s ą nie na jszczęś l iwsze . 
Jeś l i w ie r zyć mianowic i e jego wyl iczen iom, p r z e p r o w a d z a n y m z zega rmis t r zowską 
p r a w i e dokładnością , au to rzy poświęci l i ca ł emu okresowi do 1860 r . ty lko 26,5% 
mie j sca , a wo jn i e o niepodległość — 52,6%. W ogóle au to rzy poświęca l i w i ę c e j m i e j -
sca i uwag i ok resom, gdy g rzmia ły działa n iż okresom .pokoju. Jeś l i n a w e t jes t to 
pon i ekąd z rozumia ł e w isynitezie w y d a n e j przez S i ły Zbro jne , nie wysizło to z po -
ży tk iem dla h is tor iograf i i . W k luczowym np. w e d ł u g Łepkowsk iego okres ie h is tor i i 
k u b a ń s k i e j 1868—1898, opisowi w o j e n poświęcono 92% teks tu , zaś w a ż n y m chwi lom 
p o k o j u (1878—1985) ty lko 8%. 

W g r u p i e wą tp l iwośc i i z a r zu tów m e r y t o r y c z n y c h Łepkowsk iego na p i e rwsze 
mie jsce w y s u w a s ię zas t rzeżenie dotyczące per iodyzac j i . A u t o r Historii Kuby o p r a -
cował swoją per iodyzac ję , p r z y w i ą z u j ą c szczególne znaczenie do czynn ików poli-
tycznych, w o j s k o w y c h i ideologicznych, pozos t awia j ąc nieco na uboczu podziały n a -
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r zuca jące się przy anal izie życia gospodarczego, społecznego i ku l tu ra lnego . D o p r o -
wadzi ło to do pomnie j szen ia znaczenia „zasadniczego zwro tu , j a k i m było w his tor i i 
Kuby oba len ie n i ewo ln i c twa" (s. 62). Nie mie j sce t u na r e f e r o w a n i e per iodyzac j i 
z ap roponowane j z kolei p rzez T. Łepkowskiego. Ogran iczymy się do zaznaczenia, ż e 
w opa rc iu o powyższe s twie rdzen ie dzieli om dzie je K u b y zasadniczo na t r zy epoki : 
wspó lno ty p i e r w o t n e j bądź „ tuby lczą" (do 1509), ko lonia lno-n iewoln iczą (1510 — 
1878/1886) i kap i t a l i zmu kolonia lnego bądź semikolon ia lnego (1878/1886—1933), w każ -
dej z nich w y r ó ż n i a j ą c podokre sy (s. 63) 7. 

Pozosta łe spośród ważn ie j szych za rzu tów m e r y t o r y c z n y c h dotyczą d w ó ch s p r a w 
n iezwykle i s to tnych d la n a j l e p i e j znanego r ecenzen towi X I X w.: s p r a w y k s z t a ł t o -
wan ia się na rodu kubańsk i ego oraz s p r a w y „ a n e k s j o n i z m u i au tonomizmu" . Jeś l i 
chodzi o p ie rwsze zagadnienie , Łepkowsk i w y r a ż a pogląd , iż S ta l ina def in ic ja n a -
rodu , na k tórą p o w o ł u j ą się au to rzy Historii Kuby n i e jes t ani w pe łn i p rzekonująca , , 
ani t y m ba rdz ie j nie m a c h a r a k t e r u un iwersa lnego ; jeśli się w ogóle chce ją s toso-
wać , to ty lko dla ściśle okreś lonych t e r e n ó w . Badacz z a j m u j ą c y się p r o b l e m a t y k ą 
n a r o d u — k o n t y n u u j e r ecenzen t m u s i wz iąć pod u w a g ę różne mode le ksz ta ł to -
wan ia się t e j f o r m y więz i społecznej . Szczególnie gdy jest h i s to ryk iem l a t y n o a m e -
r y k a ń s k i m m u s i zdawać sobie sp rawę , że ksz ta ł towan ie się n a r o d ó w przebiega i n a -
czej w społeczeństwach zróżnicowanych e tn icznie , w k r a j a c h , gdzie dużą ro lę o d e -
grała m a s o w a imigrac ja zamorska , w k r a j a c h , w k tó rych naród ksz t a ł towa ł s ię w w a -
r u n k a c h podległości ko lon ia lne j i — d o d a j m y od siebie — w k r a j a c h , w k tó rych 
is tnienie p a ń s t w a poprzedzi ło uksz t a ł towan ie s ię na rodu . „Pos ługu jąc s ię de f in ic ją 
S ta l ina , au tor , rzecz z d u m i e w a j ą c a , pos tąp i ł b a r d z o eu ropocen t ryczn ie — m ó w i Ł e p -
kowski — [...] ograniczył s ię do pos tawien ia f u n d a m e n t a l n e g o p r o b l e m u n a r o d u ; 
n ie przeszedł do rozwiązywan ia go, n i e prześ ledzi ł p rocesu w w . X I X i X X i n i e o d -
ważył się pos t awić w s t ę p n e j h ipotezy g loba lne j " (s. 64). P o p r z e p r o w a d z e n i u ana l izy 
różnych czynn ików p rzysp ie sza jących i opóźn ia j ących ksz t a ł t owan ie się na rodu k u -
bańskiego, Łepkowsk i k o n k l u d u j e : „Proces i n t e g r a c j i n a r o d o w e j n i e był p o r ó w n y -
wa lny do s tale r o s n ą c e j k r z y w e j . Wojna dziesięcioletnia s tworzyła pods t awę in te -
grac j i wcześn ie j już zapoczą tkowane j . Chcemy j e d n a k zadać py tan ie , czy nie b y ł o b y 
p r a w d z i w e twierdzenie , że to dopiero r e w o l u c j a soc ja l i s tyczna zwycięsko z a k o ń -
czyła d ługą drogę do wspólnoty n a r o d o w e j " (s. 67). 

Łepkowsk i uważa , że a u t o r p o m i j a i pomnie j sza znaczenie g r u p spo łeczno-po l i -
tycznych, k tó re w d a n y m momenc ie były p r z e c i w n i k a m i bl iskich jego (i recenzenta) 
sercu g r u p r e w o l u c y j n y c h i dziś u z n a w a n y c h za pos tępowe. Nie jest to w ł a ś c i w a 
droga n a u k o w a — nie mówiąc już o tym, że g r u p y te nie były jednol i te . S tanowisko 
aneks jon i s tyczne na K u b i e (dążenie do p rzy łączen ia do S t a n ó w Zjednoczonych na 
p r a w a c h jednego ze s tanów) w 1898 r . by ło s t anowisk iem p ro imper i a l i s t ycznym, 
podczas gdy p o d o b n e stanowisko, z a j ę t e w 1869 r . by ło s t a n o w i s k i e m pa t r i o tycznym. 
Jeśl i chodzi o au tonomis tów z la t 1878—1898, to, w e d ł u g Łepkowskiego , większość 
z nich była j ak n a j b a r d z i e j pa t r io tyczna . His tor ia potoczyła s ię inaczej , p rzekroczy ła 
ich p r z e w i d y w a n i a ; K u b a s ta ła się p a ń s t w e m niepodleg łym, a n i e tylko j ednos tką 
au tonomiczną w r a m a c h p a ń s t w a hiszpańskiego. W czasie, o k t ó r y m m o w a , nic 
j ednak nie było jeszcze przesądzone i zwolennicy au tonomi i wca l e nie chcieli m a ł o . 
Chcieli au tonomi i dla k r a j u , k t ó r y b y n a j m n i e j nie u t rac i ł niepodległości — co n a -
rzucałoby dążenie do j e j odzyskan ia jako cel — lecz j e j n igdy nie miał (s. 67—70). 

Z pozosta łych s p r a w poruszonych przez Łepkowskiego w a r t o wspomnieć o ser i i 
jego za rzu tów dotyczących b łędów fak tog ra f i cznych . W a r t o też wspomnieć o zarzu-

7 Mówiąc o c z y n n i k u gospodarczym w his tor i i K u b y , w a r t o p r zypomnieć w y -
daną w po l sk im t ł umaczen iu ks i ążkę Ju l io L e River end, Historia gospodarcza Kuby 
(Warszawa 1968). Por . tegoż Gospodarcze przesłanki rewolucji kubańskiej. „ K w a r t . 
His t . " 1966, n r 3. 
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c ie n iedosta tecznego w y k o r z y s t a n i a dorobku do tychczasowej h is tor iograf i i k u b a ń -
skie j , a w k a ż d y m raz ie n i e s t a r a n n e g o w y k a z a n i a tego w zamieszczone j w ks iążce 
b ib l iograf i i , w k t ó r e j s k ą d i n ą d z a p e w n e użyteczne dla a u t o r ó w dzieła M a r k s a m i e -
sza ją się z n iewie lką s t o s u n k o w o liczbą m o n o g r a f i i kubańsk i ch . Boli r ecenzen ta , że 
a u t o r z y po l emizu j ąc z do tychczasowymi us ta len iami , wolą pos ług iwać się d rogą 
a luz j i , niż w y m i e n i a ć a u t o r a , z k t ó r y m się nie zgadza ją . 

J a k w sumie ocenia Tadeusz Łepkowsk i r ecenzowane dzieło ze wzg lędu na w y -
m a g a n i a , k t ó r e chc ia łoby się pos tawić każde j , a w szczególności p i e r w s z e j op raco -
w a n e j w t a k i c h r o z m i a r a c h m a r k s i s t o w s k i e j h is tor i i K u b y ? 

„Historia de Cuba [...] szczęśl iwie un iknę ł a w ie lu b ł ę d ó w epoki d o g m a t y z m u , 
w wie lu s p r a w a c h nie p o p a d ł a w schema tyzm, jest k o n k r e t n a i «n ieodpersonal izo-
wana» , n ie s t a r a s ię p r z e d s t a w i ć wa lk i klas j ako j e d y n e j s p r a w y g o d n e j w z m i a n -
k o w a n i a ani nie w y w o d z i p o g l ą d ó w pol i tycznych i f i lozof icznych mieszkańca X I X -
-wieczne j H a w a n y z k o n i u n k t u r y r y n k o w e j bądź z ówczesnej ceny j a j f...]. N i e w ą t -
p l i w i e ł a t w o można s twie rdz ić , że us tępy t r a k t u j ą c e o żyoilu gospodarczym są n ieco 
wyizo lowane , s t a n o w i ą c n i e k i e d y n i e świadomą dan inę na rzecz w y m o g ó w tego 
m a r k s i z m u , k tó ry już nie jes t dzis ie jszym m a r k s i z m e m . Cy ta ty z k l a s y k ó w m a r k s i -
z m u - l e n i n i z m u są n i e k i e d y w ł ą c z o n e sz tucznie [...]. Nie zawsze a u t o r po t r a f i ł p o h a -
m o w a ć swó j rozpęd w d a w a n i u dobrych r a d ludziom ży j ącym w d a w n y c h wie -
k a c h [...]. Te p r z y k ł a d y n i e zmien ia ją j ednak w n i czym m o j e j opini i , że au tor p o -
t r a f i ł w pe łn i i sku teczn ie oprzeć się p r ze s t a r za łym t e n d e n c j o m m a r k s i z m u d o g m a -
tycznego" (s. 60 n). 

Roli ob rońcy a u t o r a przed za rzu t ami owego, j ak go określa , „przy jac ie l sk iego 
i h ipe rk ry tycznego z a r a z e m " oponen ta p o d j ą ł s ię p r a c o w n i k I n s t y t u t u His tor i i K u -
b a ń s k i e j A k a d e m i i N a u k Jo rge Iba r r a . Po o d d a n i u w s t ę p n y c h h o n o r ó w broni on , 
t r z e b a powiedzieć, os t ro . Zaczyna od zakwes t ionowan ia oceny Łepkowskiego , że 
dzieło jes t syntezą „częściową". „Historia Kuby — pisze — nie jest h is tor ią i n t e -
g ra lną i n i g d y nie p r e t e n d o w a ł a do tego. Jes t pol i tyczną, gospodarczą i społeczną 
h is tor ią K u b y . Wybi l i śmy w n ie j ok resy w o j e n o niepodległość i r e w o l u c j i 1933 r., 
pon ieważ dążyl i śmy do w y o d r ę b n i e n i a l ini i ł ączące j 'te procesy h is toryczne z r e -
w o l u c j ą soc ja l i s tyczną" . W t e j sy tuac j i czemu mia łoby służyć, z a p y t u j e , pa ra l e lne 
ś ledzenie ewoluc j i gospoda r s twa domowego, sz tuki k u l i n a r n e j , z w y c z a j ó w społecz-
nych , gier sa lonowych bądź sztuki sk ręcan ia p a p i l o t ó w ? 8 . 

W ocenie bazy ź ród łowe j w e d ł u g I b a r r y zachodzi n ieporozumien ie s łowne. Gdy 
w p r z e d m o w i e m o w a jest o niemożności wykorzys t an ia „ t r a d y c y j n y c h t e k s t ó w " 
h is tor i i k u b a ń s k i e j , idz ie nie o źródła , lecz p r z e d e wszys tk im o dorobek dotychcza-
sowej h is tor iograf i i . Ta zaś „s tawia ła sobie iza cel p i san ie his tor i i g r u p d o m i n u j ą -
cych , hegemonicznych" , u k r y w a ł a w y s t ę p u j ą c e w przeszłości t endenc je , k tó re dążyły 
do zmiany k i e r u n k u r o z w o j u społeczeństwa, nie z a j m o w a ł a się anal izą w a l k p r z e -
g ranych — t r u d n o więc było oprzeć się n a j e j dorobku . Teza to znana również 
z innych dysk,usji toczonych wokół zadań m a r k s i s t o w s k i e j nauk i h i s to ryczne j — na 
K u b i e chyba w n i e p o r ó w n y w a l n i e większym niż gdzie indzie j s topn iu p rawdz iwa . 
Nie j e s t e śmy j e d n a k pewni , czy to i s to tn ie ty lko n ieporozumien ie te rminologiczne . 
W te j wą tp l iwośc i umacn ia nas zna jomość w s p o m n i a n y c h w y ż e j metodologicznych 
d y s k u s j i kubańsk i ch . Nie pozos ta je n a m j ednak nic innego, j ak p r z y j ą ć do wiado-
mości w y j a ś n i e n i e I b a r r y oraz jego dek l a r ac j ę : „Pisząc Historię Kuby nie k ie ro -
w a l i ś m y s ię k r y t e r i a m i h i s to ryczne j nieuchronności ani r o z w a ż a n i a m i co by było , 
g d y b y było. Dążyl i śmy do z r ekons t ruowan ia poszczególnych epok w ich g łównych 

8 J . I ba r r a , Sobre las posibilidades de una sintesis histórica en Cuba, „Revis ta 
d e la Bibl ioteca Naciona l «Jose Mar t î»" , La H a b a n a 1969, n r 2, s. 76, 79. Da le j po -
d a w a n e w nawiasach n u m e r y s t ron odnoszą s ię do tego t e k s t u , Nb. j ak z niego w y -
n ika , J. I b a r r a jes t w s p ó ł a u t o r e m (autorem?) o m a w i a n e j Historii Kuby. 
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z a r y s a c h , w y c h o d z ą c od r o z p a t r z e n i a w s z y s t k i c h w y s t ę p u j ą c y c h s i ł spo łecznych (klas , 
w a r s t w , s i ł a w a n g a r d o w y c h ) " . W t y m zaś dążen iu , m ó w i , h i s t o r y k k u b a ń s k i m u s i 
po legać p r z e d e w s z y s t k i m n a s w y c h w ł a s n y c h , n o w y c h b a d a n i a c h , m u s i „ j e d n o -
cześn ie s y n t e t y z o w a ć , b a d a ć , o d k r y w a ć , p r z e w a r t o ś c i o w y w a ć i na nowo u m i e j s c a -
w i a ć w k o n t e k ś c i e " zagadn ien ia , n a w e t te, k t ó r y m i z a j m o w a ł a się h i s to r iog ra f i a 
d a w n i e j s z a (s. 75). 

I da le j : „P i sa l i śmy tę h i s to r ię w op tyce t e r aźn ie j szośc i — na p e w n o . A le p r z e d e 
w s z y s t k i m p i s a l i ś m y ją w optyce przeszłości . N a w e t j e ś l i j e d n e czy d r u g i e opin ie , 
czy o b r a z y przesz łośc i m o g ą być n i e p r z y j e m n e dla l udz i dziś ży j ących , n ie o m i j a l i ś -
m y ich [...]. Nie p o s ł u g i w a l i ś m y się me todo log ią z a b a r w i o n ą d o g m a t y z m e m w p o w -
szechn i e już z n a n y m s t y l u o p i s a n y m przez po lsk iego powieśc iop i sa rza Mrożka , k t ó r y 
n e g o w a ł i s tn ien ie ży r a fy , b o w i e m t a nie w y s t ą p i ł a w dz ie łach M a r k s a i Enge l sa . 
Nie p o s ł u g i w a l i ś m y się też metodolog ią idea l i s tyczną , k t ó r a o p i s y w a ł a s y m p a t y c z -
n e g o czworonoga j a k o m o n s t r u a l n e zwierzę p r e h i s t o r y c z n e k i e r u j ą c e się i n t u i c j ą 
i s p e k u l a t y w n ą f i lozof ią b u r ż u a z y j n ą dla w y j a ś n i e n i a z a n i e p o k o j o n e m u s io s t r zeńco -
w i cech z w i e r z ą t k a , o k t ó r e chodzi . Po p r o s t u i p o w a ż n i e s t a r a l i ś m y się pos t ępować , 
t a k j ak o p i e k u n , k t ó r y z a m i a s t t ł u m a c z y ć s io s t r zeńcowi , c z y m jes t ż y r a f a , b ie rze 
go do ogrodu zoologicznego, b y zobaczył zwie rzę na w ł a s n e o c z y " (s. 77). 

W k w e s t i i pe r iodyzac j i , I b a r r a nie bez nac i sku s t w i e r d z a , iż zawsze ł a t w i e j jes t 
n e g o w a ć , l ub p o w ą t p i e w a ć , niż s t w i e r d z a ć l u b p o s t u l o w a ć . Ł e p k o w s k i e g o p r o p o z y -
c j a p e r i o d y z a c j i n ie o d p o w i a d a m u . P i s ze : „uczeń Morazego [sic — M.K.], u k s z t a ł t o -
w a n y p o c z ą t k o w o w szkole «Annales» [sic — M.K.], dzie l i h i s to r i ę na m o n o l i t y c z n e 
m o n u m e n t a l n e b loki dogma tycznego s c h e m a t u m a r k s i s t o w s k i e g o . Nie k w e s t i o n u j e -
m y tezy M a r k s a o f o r m a c j a c h s p o ł e c z n o - e k o n o m i c z n y c h w o d n i e s i e n i u do ana l i zy 
soc jo log iczne j , a le h i s to r i a m a i n n e w y m i a r y , o k t ó r y c h n ie p o w i n n i ś m y zapominać . 
N a w e t h i s to r iog ra f i a m a r k s i s t o w s k a z l a t cz t e rdz i e s tych w p e r i o d y z a c j i h is tor i i p o w -
s z e c h n e j nie t r z y m a s ię ściśle czasu t r w a n i a ok re ś lonych f o r m a c j i spo łeczno-gospo-
d a r c z y c h " . W y o d r ę b n i o n a f o r m a c j a n iewoln icza nie s t a n o w i ł a na Kub ie , w e d ł u g 
I b a r r y , j e d n o l i t e j s t a b i l n e j s t r u k t u r y w c iągu całego o k r e s u j e j t r w a n i a . W X I X w . 
w s y s t e m i e spo łeczno-gospoda rczym w y s t ą p i ł y z j a w i s k a j akośc iowo inne. Ko lon i a lny 
s y s t e m k a p i t a l i s t y c z n y w p r o w a d z o n y na K u b ę p r z e z m e t r o p o l i ę p o o b a l e n i u n i ewo l -
n i c t w a by ł zupe łn ie o d m i e n n y od s y s t e m u k a p i t a l i s t y c z n e g o neoko lon ia lnego w p r o -
w a d z o n e g o n a K u b ę p r z e z S t a n y Z jednoczone (s. 89—03). 

J e ś l i chodz i o zagadn i en i e k s z t a ł t o w a n i a się n a r o d u k u b a ń s k i e g o , I b a r r a d a j e 
w y r a z p r z e k o n a n i u , iż „większość p r o b l e m ó w n a s u w a j ą c y c h s i ę w związku z z a g a d -
n i e n i e m k s z t a ł t o w a n i a się n a r o d u w y c h o d z i poza zak re s t e j w y m i a n y myś l i . Dla u s t a -
l e n i a , z p e ł n ą ścisłością n a u k o w ą , znaczenia p o j ę ć t a k i c h j a k «ojczyzna» r o z u m i a n a 
w sens ie p e w n e g o t e r y t o r i u m , «ojczyzna-» r o z u m i a n a w sens ie p e w n e j ideologii , 
« ś w i a d o m o ś ć e tn iczna» i «świadomość n a r o d o w a » w k o n t e k ś c i e p rocesu k s z t a ł t o w a -
n i a s ię n a r o d u , po t r zeba d ługich , w ie lo l e tn i ch u w a ż n y c h s t u d i ó w " (s. 93). Z a s t o s o w a -
n i e S t a l ina de f in i c j i n a r o d u n i e w y n i k a ł o , p o d k r e ś l a , z n i e świadomośc i t r u d n o ś c i 
j e j s to sowan ia do rzeczywis tośc i k u b a ń s k i e j , lecz z b r a k u i n n y c h k r y t e r i ó w m a r k -
s i s t o w s k i c h w t e j kwes t i i . „ J e s t e ś m y ś w i a d o m i — pisze — że w p rzysz łych w y d a -
n i a c h ks iążk i te s p r a w y b ę d ą pod legać m o d y f i k a c j i " , z t y m że do tychczasowe b a d a -
nia r a c z e j p o t w i e r d z a j ą ro lę w o j n y dz ies ięc io le tn ie j w o m a w i a n y m proces ie (s. 94). 

W k w e s t i a c h a n e k s j o n i z m u i a u t o n o m i z m u I b a r r a p o w o ł u j e s ię na n i e d a w n e 
d y s k u s j e h i s t o r y k ó w k u b a ń s k i c h , w k t ó r y c h Ł e p k o w s k i n ie mógł już uczes tniczyć. 
P a n u j e obecnie zgoda, s t w i e r d z a , co do p o t r z e b y r o z r ó ż n i a n i a różnych o k r e s ó w p r ą -
d u po l i tycznego zwanego a n e k s j o n i z m e m . P a n u j e zgoda co do u z n a n i a p a t r i o t y c z -
n e g o c h a r a k t e r u a n e k s j o n i z m u „okol icznościowego, e f e m e r y c z n e g o " z p i e r w s z y c h 
m i e s i ę c y 1869 r. P a n u j e r ó w n i e ż zbieżność p o g l ą d ó w co do a n t y n a r o d o w e g o c h a r a k -
t e r u a n e k s j o n i z m u w 1851 r. oraz w l a t a c h o s i e m d z i e s i ą t y c h i dz iewięćdz ies ią tych . 
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Z a r z u t y zaś Łepkowskiego dotyczące a u t o n o m i z m u I b a r r a uważa za n ieuzasadn ione , 
p r z y t a c z a j ą c m i n . n a s t ę p u j ą c e zdan ie z d y s k u t o w a n e j ks iążki : „W sze regach a u t o -
n o m i s t ó w walczyl i r ó w n i e ż n i ek tó rzy rewoluc jon i śc i [...] oczeku jąc m o m e n t u w ł a ś -
c iwego dla rozpę tan ia w k r a j u r ewo luc j i p r z y g o t o w y w a n e j z zagran icy p r z e z M a r t i " . 
O p a t r u j e to s t anowisko k o m e n t a r z e m , z k tó rego w y n i k a , że z a m i a r e m a u t o r a b y ł o 
p r z e p r o w a d z e n i e l inii g ran iczne j pomiędzy w a r s t w a m i k las ś rednich i g r u p a m i r e -
w o l u c y j n y m i , k t ó r e walczy ły w r a m a c h a u t o n o m i z m u a zdradz iecką , a n t y n a r o d o w ą 
t e n d e n c j ą k i e rown ic twa tego r u c h u (s. 95—100). D y s k u s j a ta, rzecz j a sna , p r zek racza 
r a m y oceny dwóch pol i tycznych p r ą d ó w k u b a ń s k i c h . J e s t d y s k u s j ą o w k ł a d z i e g r u p 
n i e r e w o l u c y j n y c h w pos t ęp społeczny. I b a r r a ma t e n d e n c j ę do p o m n i e j s z a n i a t ego 
w k ł a d u . Zbyteczne dodawać , że jes t to j edna z k luczowych s p r a w d y s k u s y j n y c h 
h i s to r iogra f i i nie ty lko k u b a ń s k i e j . 

Dużą część odpowiedz i Jo rge I b a r r y z a j m u j e po l emika z z a r z u t a m i Ł e p k o w -
skiego dotyczącymi p r a w d z i w y c h bądź — w e d ł u g I b a r r y — r z e k o m y c h b ł ę d ó w f a k -
tog ra f i cznych . A u t o r n inie jszego s p r a w o z d a n i a nie c z u j e się na si łach w e j ś ć — 
czy to w c h a r a k t e r z e a r b i t r a , czy s t rony — w s z r a n k i dyskus j i wokó ł s p r a w t a k i c h , 
j ak da ta p o c z ą t k u r e w o l u c j i p r z e m y s ł o w e j w Angli i , c h a r a k t e r y s t y k i j akob inów, 
t y t u l a t u r y Napoleona i td. O j edne j s p r a w i e w a r t o tu j ednak wspomnieć . O d p o w i a -
d a j ą c na s k ą d i n ą d n i e n a j w a ż n i e j s z ą suges t ię Łepkowskiego , że w a r t o by było p o -
r ó w n a ć w y d a r z e n i a k u b a ń s k i e z la t 1868—1878 z po l sk imi p o w s t a n i a m i n a r o d o w y m i 
o k r e s u 1794—1864, I b a r r a pisze, iż Ł e p k o w s k i dał s ię ponieść w ł a s n e j „po t rzeb ie 
n a r o d o w e j a u t o a f i r m a c j i " (siie — M.K.); p o r ó w n a n i e t a k i e jest jego zdan iem zbędne , 
gdyż p o w s t a n i a polsk ie n i e b y ł y w o j n a m i t y p u pa r tyzanck iego , lecz w o j n a m i k o n -
w e n c j o n a l n y m i p r o w a d z o n y m i między oddz ia łami w o j s k a czy też z b r o j n y m i p o w -
s t a n i a m i m i e j s k i m i — może z w y j ą t k i e m p o w s t a n i a s tyczniowego. Na poparc ie s w e j 
t ezy I b a r r a p rzy tacza długi w y w ó d his tor i i Po lsk i (s. 87 n.), k tó ry nas osobiście nie 
p r z e k o n u j e , choć p o d a n y jes t w f o r m i e t ak ka tegoryczne j , że aż dziwi ona w p r z y -
p a d k u po lemik i z oponen tem Po lak iem, b ę d ą c y m s k ą d i n ą d a u t o r e m p r a c o h is tor i i 
Po l sk i X I X w. O d w z a j e m n i m y się p y t a n i e m , czy I b a r a n ie jest w p rzy toczonym 
w y w o d z i e zazdrosny o p a r t y z a n c k ą t r a d y c j ę K u b y ? Jeś l i t ak , to n iepo t rzebn ie , bo 
i t ak Kubańczycy w świadomości całego świa t a ko j a r zą s ię z p a r t y z a n t a m i z S ie r r a 
M a e s t r a . 

D y s p o n u j ą c ogran iczonym mie j s cem, pozos ta j e n a m z re fe rować odpowiedź I b a r r y 
na za rzu t Łepkowskiego dotyczący s p r a w b ib l iogra f icznych . P rzy toczymy ją w c a -
łości, gdyż poza w y j a ś n i e n i e m dobrze o d d a j e a t m o s f e r ę p o w s t a w a n i a ks i ążk i : „Układ 
b ib l iogra f i i jest chaotyczny. P r z y p o m i n a m y sobie jeszcze, j ak w przeddz ień wys ł an i a 
p r a c y do d r u k a r n i zgromadzi l i śmy [...] w m o i m gab inec ie wszys tk ie ks iążki , o k t ó -
r y c h mogl i śmy sądzić, że korzys ta l i śmy z nich w t r a k c i e p isania i u łożyl iśmy je 
a l fabe tyczn ie . Była to konieczność w y n i k a j ą c a z naszego zobowiązania wobec «Unidad 
de A r t e s Gráf icas» , gdzie została o p u b l i k o w a n a ks i ążka . Z pośpiechu wie le ks iążek , 
z k t ó r y c h korzys ta l i śmy, nie zostało włączonych do bibl iograf i i . Mie l i śmy t akże 
o w i e l e ważnie j sze zobowiązania wobec Za rządu Pol i tycznego, po l ega j ące na t y m , 
by Historia de Cuba mogła być w y k o r z y s t a n a p r z e z żołnierzy R e w o l u c y j n y c h Sił 
Z b r o j n y c h w za jęc iach szkolen iowych w 1967 r . N iewą tp l iw ie wo le l ibyśmy m i e ć 
w i ę c e j czasu dla wykończen i a p racy , a le ważn ie j s ze było, a b y tys iące żołnierzy 
w ca łym k r a j u mogły w t y m r o k u poznać wie lk ie t r a d y c j e r e w o l u c y j n e swego ludu . 
W k a ż d y m raz ie p raca będz ie mogła być poddana m o d y f i k a c j o m w przysz łych j e j 
w y d a n i a c h " (s. 78). Jeśl i zaś idzie o z a r zu t Łepkowsk iego ope rowan ia w po lemikach 
a l u z j a m i zamias t nazwiskami , I b a r r a o d p o w i a d a : „Nie k r y t y k u j e m y dzieła żadnego 
h i s t o r y k a kubańsk iego p rzez w y m i e n i e n i e go z nazwiska , ponieważ by łoby to r ó w -
noznaczne z r zucen iem p rzec iwko towarzyszowi całego a u t o r y t e t u i p re s t i żu Rewo-
l u c y j n y c h Sił Z b r o j n y c h " (s. 77). A r g u m e n t a c j ę w p o p r z e d n i e j s p r a w i e można zro-
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zumieć . P r z y d r u g i e j t r u d n o się p o w s t r z y m a ć p r z e d u w a g ą , iż jeśli jest ona p r a w -
dziwa, to s m u t n o , że t a k jest. 

J a k w i d a ć , większość u w a g Łepkowsk iego n i e p rzekona ła Iba r ry . T y m p r z y j e m -
n i e j jes t p r zeczy tać zakończenie jego odpowiedzi : „Możemy zapewnić , że jego [Łep-
kowsk iego — M.K.] k r y t y k a była d la nas b a r d z i e j s t y m u l u j ą c a , niż wszys tk i e po -
chwa ły , j a k i e do tychczas dzieło zebra ło" (s. 100). 

R e f e r o w a n a d y s k u s j a nie zmierza do zakończenia . Do p rzygo towywanego n o w e -
go w y d a w n i c t w a I n s t y t u t u His tor i i P A N , k tó re będzie nosić t y t u ł Estudios Latino-
americanos, T. Ł e p k o w s k i zapowiedzia ł złożenie ko le jnych k i lkudzies ięc iu s t ron r e -
p l ik i n a odpowiedź I b a r r y . Czy k o n k r e t n e badan ia h is toryczne nadążą za t y m t e m -
p e m d y s k u s j i ? N i e w y p r z e d z a j m y j e d n a k f a k t ó w . 

http://rcin.org.pl




